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Najważniejsze spektakle z okresu dyrekcji w Teatrze im. Osterwy

Będę nieskromny, ale właściwie można by powiedzieć,  [że najważniejszy spektakl]  był

wieloimienny.  Bo  najważniejszym  spektaklem  dla  mnie  był  „Okręt”  S.Tyma,

najważniejszym  spektaklem  był  „Mandat”  Erdmana,  najważniejszym  spektaklem  było

„Białe  małżeństwo”  Różewicza,  najważniejszym  spektaklem  było  pomijane  albo  nie

traktowane poważnie „Betlejem polskie” Rydla. Musical  „Lwów Semper Fidelis”  też był

najważniejszym spektaklem. Te przedstawienia były najważniejsze, bo były wykonane czy

zrobione z chęci, z pomysłu. [Również] najważniejszy spektakl [to] „Bracia krwi”, musical.

Ghelderode’go [„Farsa o śmierci” to również] najważniejszy spektakl, niestety padł, bo Jan

Wojciech  Krzyszczak,  aktor  –  któremu  umożliwiłem  zdobycie  dyplomu  aktorskiego  i

otworzyłem karierę  w  zawodowym teatrze  w  Gorzowie  –  po  prostu  odszedł  z  teatru.

„Farsa”  to  było  rzeczywiście  przedstawienie,  [za]  którym  tęsknię  i  [które]  chciałbym

powtórzyć. Oczywiście zmieniłbym dużo rzeczy, przekład przede wszystkim. Jeśli chodzi o

formę wizualną tego przedstawienia – Krzysztof Kain May zrobił dekoracje, Ewa Żylińska-

Koszałkowska zrobiła genialne kostiumy – to było piękne przedstawienie i mądre. „Iwona,

[księżniczka Burgunda]” Gombrowicza była przedstawieniem, które [także można uznać

za] najlepsze.



Ten teatr fajnie się rozwijał, miał świetny zespół, dużo młodych ludzi, ciągle przychodzili

nowi  i  to  mogło  trwać i  rozwinąć się  pewnie jeszcze bardziej,  ale  niedobrzy  ludzie  to

przerwali.  Ale teraz już nie wiem, czy dobrze to było dla mnie czy źle. Gdyby mi ktoś

powiedział: „Wracamy do '93, nie zwalniają cię z Teatru i siedzisz w Lublinie do dzisiaj – bo

mogłaby  być  taka  sytuacja  teoretycznie  –  czy  byś  chciał?”,  to  bym  powiedział:  „Nie

chciałbym”.  Absolutnie bym nie chciał.  Różni  są ludzie,  mają różne temperamenty, ale

celem życia jest na pewno poznawanie życia – żyć aby żyć. Ja tak mówię: aby żyć, to

trzeba widzieć, aby żyć, to trzeba rozglądać się, jeździć, porównywać, doświadczać. Jeżeli

człowiek tego nie robi albo nie ma możliwości, to siedzi w jakimś miejscu i traci dystans –

ja [tego] nie krytykuję. Każdy ma swoje wybory.
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